
PRENUMERATA I 
Piotrków, dnia 23 Lutego (8 :Marca) 1903 r . 

.II OGŁOSZENIA 
W MIEJSCU: 

rocznie . . . . rb. 3 kop 80 
pólrocznie . . . rb. l kop. 60 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojedyńczego numeru k. 8. 
Doplata za odnoszenie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

rocznie . . . . rb. 4 kop. 80 
pólrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie. . . rb. l kop. 20 

Za ogloszenie l-razowe kop. 10 od 
jednoszpaltotoego wiersza petitu. 
Za ogłoszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza . 
Za reklamy i nekrologi, oraz ogło

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogłoszenia, rekla.my i nekro
logi na l-ej BUonie po kop. 20 
Za dolącz. l kartki aooeksu rb. 7. 
Za tłomaczenie oglosz. z języków 

~------------------+-I I 
obcych po 2 kop. od \Viersza. 

\Vychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Re{lakcyja, Administl'acyja i Dl'ukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

Xarłki aO spowieazi 
wielkanocnej 

są na składzie w drnkarni «Tygodnia». 
(3-1) 

świeżo przygotowanc przez Drukarnię . Tygodnia > 
(obok Hotelu Wileńskiego) w Piotrkowie, znajdują, się 
tamże stalc !la składzie wszelkie druki para
fijalne, jakoto: Świadectwa urodzenia. śmierci i 
ślubu (do ksiąg ludności lub spisów wojsJ,owych); Dru
ki łacińskie o wyszłych zapowiedziach; 
Miesięczne wykazy zmarłych wskutek cho
rób cpidcmicznych; Wykazy kwartalne nOWOllaro
dzouych, zaślubionych i zmarłych; Raptularze uro
dzonych i Raptularze zmarłych. Te dlrie 
ostatnie księgi świeżo uzupełnione i ulepszone, IV silnej 
i trwałej oprawie. 

W~zelkie inlle obstalunld wykonywują się spiesznie 
i dokładnie . (0- 6) 

1O~11 IOwor-ówt 
do nabycia w drukarni "Tygodnia " (obok Hołp,lu Wileńskiego) 

~ Piot;rko~ic: 

Dzień trzeci marca był podwójnie uro
czysty dla calego ~wiata katolickiego; był 
to dzieJi 2,) rocznicy wstąpienia na tron 
Leona XII i 93 rocznicy urodzin Jego. 

Na placu św . Piotra zgromadziły siQ ty
siące wiernych; o godzinie 10 zamknięto 

drzwi kościelne. Kordon wojska cofa na
trętnych ze stopni kościoła. Wewnątrz wre 
jak w ulu; naokoło rozmowa we wS7.ystkich 
jQzykach świata, jak przy budowie wieży 

Babel. Każdy ma tylko jedno pragnienie 
-ni ('zeć papieża. W tym celu spieszono 
tu z Chin, Ind)], Australii, .Meksyku, Afry
ki, nie mówiąc jnż o calej Europie. 

Bazylika przybrana wspaniale. Filary ol
brzymie udekorowane są tkallinami złotemi 

Dziennik czynności (v. robocizuJ'), Dziennik najmu (dłuż- i pllrpnrowemi, jed wabncmi dywanami, nie
szy i krótszy), Księga slużbtlwa ogólna, Ksiażeczki służ- zliczone światła blyszczą od stropu świąt y-
bowe ]lo~zczególn(', Kontrola udoju i rozrllodu mleka, fi . 
Kwitaryjusz leśny, Kwitaryjusz zapotrzebowań, Księga ni, jak wieczne gwiazdy na nnamenCle. 
umów etc. (0-7) Grób ~\V. Piotra, pod bronzowym baldachi-

Niczró~nalle ","v dobroci mem, zastawiony cały kwiatami, wydające-

)"Vlakarony mi zapach odurzający; z półcienia wygląda "'4 mistycznie, przybrana w szaty zdolme dro-
Zakładów Przemysłowych giemi kamieniami, bronzowa postać pier-
({ L. KRZYMUSKI» wszego Apostoła. 

w WARSZAW lE Wszystkie oczy zwrócone są na główne 
Czcrllialm~sl~a 7'8. (5-3-2) wrota Bazyliki, któremi ma wejść sęllziwy 

~ł(~ł(~t()ł().()ł()ł(~ł(~ł()ł()ł()ł()ł()ł()ł(~ł( Jllbilat. W «cal)ella delia IJieta» . wlożono 
'ł",'ł",'ł"'ł",'ł",'ł",'ł"'ł"'ł"'ł"'ł"'ł",'ł"'ł"'ł"'ł" 
~:E ~:E na Leona XIII wspaniałe szaty i orszak 
~:E tłoułelleau & e o ~:E zaczyna wkraczać do świątyni. 
~ :I - ~ W tąiże samej chwili rozbrzmie,,'ają na 
~:E :B b . e ~:E srebrnych trąbach fanfary marsza tryum-
~:E ar erter- ognac ~:E falnego. Śpiewacy intom~ą uroczyste «Tu 
~:E Wyborowe gatunki Cognacu, firmy )!E es Petnls» i na wspaniałej jubileuszowej 
~:E Boutelleau & C-o uznane za jedne ~:E . sedii ponad głowami frentetycznie k!,zyczą
~:E z najlepszych, wykwintne w smaku, ):E cego tłumu przesuwa się postać SwiQto-
'-" łagodne. Wyłączna sprzedaż na '-" bl St R l I bł l . 
~ł! Piotrków w Handlu Win B. Lis- )ł( iwego arca. ę q (rżącą ogos aWl 
~:E sowskiego. Ceny stałe i przystępne. ~~E tłumy, na ustach ma wyrazy blogosławień-
~.( (10- 4) ~~( stwa i właściwy sobie uśmiech. Za Pa-
'ł" 'ł" .. . . . I c te ·cl' l·e ' tli os~ml·ll )ł()ł()ł()ł()ł()ł()ł()ł()łL)ł()ł()ł()ł()ł()ł()ł( plCzem cqglllc Ol sza {Z Z l Z ~ 

'ł"'ł"'ł"'ł"'ł"~ł",'."'ł",'ł"ł",'ł~'ł"'."~ł"'~",'ł" książąt ko':;ciola w swych \yspaniałych 
TomaszowsklB Z[rOmarrZ8m8 KUP18CklB purpurach. 

ninicjszCIll podaj c do powszechnej wiadomości, ŻC Wreszcie sediQ opuszczono, Papież siadł 
\\" sicrpniu f. b. otwarta będzic IV TomaszOlyie IJod baldachimem. Mszę świntł1 odllrawU Ra wskim 'O .~ 

S k ł H dl 7 ki Kardynał Langenieux, po skończeniu której 
Z O a an owa - asowa Ojciec ~w. został na sedE przeniesiony przed 

z dwicma klasami wstępncmi, dająca pralva szkół ł T D . 
Rządowych realnych. O dniu zapisu i egzaminów ołtarz, gdzie zaintonowa «e ell m » l 

bl;dą ogłoszenia oddzielne. udzielał przyklękającym swego blogosla-
Osoby intere owane zgła zać się mogą po illfor- wiC11stwa. 

lIlac)~je pod adresem: 
Dr. Jan Ił.ode, "Tomaszów-Rawski. Przy grzmiących okrzykach «En ira» 

(w. B. O. 621) (6-5) Papierz wraz z uarwnym orszakiem OI11lścili 

)Yarybelr J(arpi bazylikę· 
do sprzedania - Wola BłQdowa przez Gło-
wiło-gub. Piotrkowska. (3-2) 

o naszej prasie prowincyjonalnej. 
(Kilka słów prawdy). 

W ostatnim czasie sporo słusznych pochwał 
od prasy warszawskiej otrzymały «Echa Płoc
kie i ŁomżyI1skie» za ścisłe trzymanie się 
w granicach czysto lokalnych, dla których są 
one wydawane. Przy tej okazyi postawiło któ
reś z pism \yarszawskich zarzut «Gazecie Ka
liskiej» że, odkąd taczęła wychodzić codzien
nie (zamiast «Kalisz~lI1ina», który wychodził 
2 razy tygodniowo), odtąd, nie mając na za
pełnienie szpalt swych dostatecznej ilości ma
teryjału miejscowego, zapycha je różnemi prze
drukami. 

Że zadaniem pisma prowincyjonalnego jest 
przedewszystkiem uwzględnianie sprali' lokal
nych, niema najmniejszej kwestyi; w naszych 
jednak warunkach niewolno mu zapominać i o 
wielu ogólniejszego charakteru sprawach, ści
ślejszy związek z pier\\'szemi mających i przez 
to budzących ogólne się niemi zainteresowanie. 
I tak np. jeśli w Płocku lub w kilku innych mia
stach gul)ernii płockiej istnieją jakieś instytu
cyje (kasy oszczędnościowe; spółki rolnicze, 
towarzystwa kredyto\\'e, straże ogniowe etc.), 
to wszystko, co może zainteresować ich uczest
ników, choćby miało tylko uboczny lub teore
tyczny z instytucyjami te mi związek, winno 
znaleźć odbicie w piśmie miejscowem: ogólne 
np. artykuły w ekonomicznych lub finanso
wych 1cwestyjach są w niem zupełnie na miejscu 
i obowiązane jest ono miećje naoku do tego stop
nia, że, gdyby redakcyja nie posiadała orygi
nalnych, powinna je przedrukowywać z pism 
popularno- naukowych, zwłaszcza, wobec zupeł
nego braku na prowincyi ludzi chętnych do 
jakiegokol wiek w piśmie współpracownictwa. 

Oprócz tych wymagall od pisma prowin
cyjonalnego, na.]eży mu pozwolić w naszych 
stosunkach i na felijeton, i na omówienie 
od czasu do czasu jakiejś kwestyi ogólniejszej 
a będącej na czasie, jeśli widzi gdzieindziej 
małe jej uwzględnienie l ub błędne oświeilen ie. 
Wreszcie trochę beJetrystyld w piśmie prowin
cyjonalnern okazuje się także rzeczą niezbędną; 
posiada ono bowiem pewną cząstkę czytelników 
nie prenumerujących żadnych innych gazet, 
których niepodobna karmi6 wyłącznie li tylko 
sprawozda,yczą sieczką i cyframi: natura ludz
ka jest wszechstronna, pomijając różność gu
stÓ\Y. 

Strzeżmy się jakichkolwipk na naszą nieko
rzyść porównalI ilaszcj prasy prowincyjonalnej 
z zagranic7.llą. Tam, wobec autonomicznej swo
uotly i życia wylewającego się jak szampan 
po Z~L brzegi niezakorkowanego naczynia, każdy, 
choćby najmniejszy dziennik lokalny, ujmujący 
wszelkie objawy tego życia, w swe ramy, aż 
nadto posiada materyjału ciekawego, wyłącznie 
miejscowego, interesującego oczywiście w naj
wyższym stopniu czytelnika, który nigdy się 
nim nie nuclzi, którego on podnieca i rozgu
rączkowy\\'a. U nas natomiast, gdzie to życic 
żółwim posuwa się krokiem, a dzień do dnia 
podouny, przynosi \\"szystkim ludziom pracy 
jedne i te same fakty, zgryzoty i troski, ogólnie 
im znane - - niepodobna żądać zbyt żywego się 
niem i zaintere awania w piśmie miejscowem. 
ZwrÓĆmy uwagę i na to, że nie wszystko 
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da się omówić tak, jakby soule życzył tego A przecież mamy o souie jak najlepsze wyo
czytelnik, co również go zniechęca i do czy ta- brażenie!.. i zdaje się, ŻO nie obce nam są wszy
nia i do wspólpracownictwa. stleje prądy doby dzisiejszej do najodleglej-

pitał rezerwowy 4::)0 o czyli ruh. loa kop. 53 
i c) na kapitał zapomogowy dla niezamożnych 
członków 100 'o czyli rb. 2·1 k. 3G. 

'ie chcemy bynajmniej, przez lo powiedzieć, szych!. .. » Członkowie Zarządu i Rady ouowiązki swo
je pełnili hezinteresownie. że ogól nasz prowincyjonalny dostatecznie się «Za])ominamy widać, że po za wegetacyją 

interesuje najbliższemi so11ie sprawami i in- stowarzyszeil, składających się n nas z kilkll
teresami. Nic! tego bro1'l Boże nie powiadamy. set zaled wie osóu, stoi ogól, przyglądaJący się 
Mógłby on IV granicach możliwości, i powinien- z ciekawością naszym ruchom i dążeniom, ma
by zająć się i zainteresować niemi więcej: by- jący swój sąd i swoje sympatyj e i stanowiący 
louy to z wielkc~ dla niego i całego kraju w koilCU najwyższą instancyję, wyższą ponad 
}wrzyścią. Każdy mieszkaniec gminy, czy mia- tlecyzyje zarządów, komitetów, luu nawet ogól
sta, powinien uy brać żywszy niż dotąd udział nych zebraó uczestników ... » 

-, ... , -_,,~ __ >o<-

o pobuace ao pracy jako 
czynniku proaukcyjności pracy. 

(Odczyt p. Kazimierza tlocbla, w Stowarzy~,zeniu 
rolniczclll guh. Piotrk. d. 17 lutego). 

\\' pracy ogólnej, bądż intelektualll('j bąllź elw- «Cecha charakterystyczna: członkami obu 
nOlllicznej swego zakątka, pamiętając o tym naszych instytucyj są w części jedne i te , amc (,ią~ dal~zJ"). 
llCZ\\"zględnie spra\\"iplUiwym przepisie, aby każ- osohy, a odbywająca się walka za teren swój Pierwszą troną walczącą są kapitaliści, czy 
eJ}' czynił w swem kółku co każe obowiązek, ma drabinkę hierarchii spolecznej .» to w postad fabryka.ntów, czy też większych 
a całość sama się złoży. właścicieli ziemskich. W walce tej prowadzo-

Przyczyna, małego zainteresowania się spra- Nie jest Ż<, to prawdziwa farsa, zaczynająca Mj na. różnych polach, posiadają oni, zdawało-
wami mieiscowemi, zwlaszcza na l)["owincyi, d . t . p' t l . by siQ, wszystldc szanso z\\"ycięztll'a: pieniądze, 

~ się o grywać, nleste y, l U nas w lO [" WWLC, 
ujawnia. się nietylko w prasie pro\rincyjonal- dziQki temu, że... «my rządzim slI'iatem, inteligencyję, opiekę rządu i kościoła. Po drugiej 
nci ale i warszawskiei, w slabem w nicJ' od- r lk I . l' stronic stoi liczna, ale nieraz ualrpół dzika, ~ J a nami kobiety» ·~ .. VI sze ie uowiem intryż \1, 
llicill życia prowincyi i znpełnym niemal ln'aku antagonizmy i lmrze nasze II' szklance wody, rzesza. rouotnicza. A jednak ona idzie w tej 
})l'owincyjonalu)'ch współpracowników i kores- tu zdają się mieć swój początek... walce naprzód, krok za krokiem zdobywa souie 
pondentów. Glównem też źródlem wiadomości pozycyje, zmusza przeciyrnika. do liczenia się 
z prowincyi dla pism stolecznych była i jest -~~ z nią, ua! nawet do drżenia przecl nią. 
zawsze prasa prowincyjonalna, z której czerpią Co sprowadza ten ohjaw p raI'" i e nie do po-
one pełnemi rękami, częstokroć nie powołując Z tOW. pożyczkowo-Oszczęanościowego. jęcia? co daję siłę tej, zda s i ę, bezsilnej ma-
się na,vct na źródło. ~-~~ sie'? To basło ,vypisanc na ich sztandarze, to 

I oto jest jedna z ważniejszych przyczyn, dla Na picnrsze Ogólne Zeuranie Piotrkowskie- pohudka ich działa1'!: - douro społeczne! Czy 
których prasa warszawska pragnęłaby w każdym go Tuwarzystwa Pożyczkowo-Oszczędnościowego polJullka ta, jest siłą wszystkich jednostek, to 
z prowincyjonalnych dzienników całej masy go- w dniu 4 b. Ill. stawiło się 68 jego członków, inna rzecz; czy w przyszłości wobec powodze
łych faktów, cyfr, suchego materyj alu i korespon- która to cyfra, według urzmienia § 98 ustawy) uia utrzyma się ona i nic wypłynie z niej jaka 
dencyj, lryhtcznie lokalnych, nie bacząc na to, okazała s ię zupelnie prawomocną do ol warcia bardziej egoistyczna, o tu nic będę się spierał; 
że takie prowadzenie tych dzienników nie jest posiedzf'nia. Na przewodniczącego zebraniu je- w każdym razie teraz jest ona tą siłą, która 
ani możli\\'em, ani nawet pożądanem. dnogłośnie obrano prezesa p. St. Srzednickiego, \,"yrównywa, a nawet prze\\'yższa wszystkie 

\Y dzisiejszych warunkach naszej egzystell- a na sekretarza p. H. Kohna. Po odczytaniu szanse pierwszej strony wojującej. 
cyi społecznej jest ono niedoścignionym ideałem, i zatwiel'llzeniu sprawozclania za rok ubiegły, Z tego krótkiego rysu historycznego widzi
za którym wyczerpująca sily redaktorskie go- oraz wyrażeniu pollzięko,rania Zarządowi i Ra- my, iż działalność człowieka na ziemi polega 
nitwa, może nawet przynieść rezultat najmniej dzie za wzorową ich dla dobra ogółu pracę, I na ciągłej, nieustającej walce z otaczającą go 
pożądany: ciężkie mianowicie materyjalne ldo- zebranie ogólne, w myśl odpowiednim paragra- przyrodą, luu też pojedyilczych osobników i 
poty wydawnicze i zaclmianie się równowagi fom ustawy, postanowiło: wysokość wkładów i całych grup społecznych między sobą. Z tej 
lmdżetowej pisma, czego dowodem są uporczy- jak i termina ich pozostawić bez zmiany; pocl- potrójnej walki, jak widzieliśmy, wyplywają 
we usiłowania «Ech Płockich i Łomżyllskich», jąć starania o podniesienie maximum pożyczki też i główne rodzaje pobudek jego do tej dzia
chcących się ogra;niczyć do poruszenia spraw) z rb. 200 na rb. 300; wydawać pożyczki naj- łalności. 
czysto miejscowych., parafij alno-gmin nych .-- że wyżej na termin roczny, z am~rtj'zacyją co W czasacu pierwotnych, kiedy natura nie jest 
tak powiemy. kwartalną; od lokowanych w kasle funduszolV jeszcze zllpehlie pokonaną i działa najsilniej na 

Zachwiania zaś koniecznej równowagi bu- wypłacać 5°'0 ich właścicielom, od pożyczek zaś człowieka, taldając IllU ciężkie zapory, człolriek 
dżetowej danego czasopisma prowincyjonalnego liczyć 8° o; przed umorzeniem 3 l części wziętej lllusi przedewszystkiem myśleć o tych swoich 
nie "'}Taluje nigdy nieuspra,,,iedliwione u nas pożyczki, nowej nie przyznawać; upowa,żnić potrzeuach, które zabezpieczają jego byt ma
nigdzie jeszcze (z wyjątkiem Łodzi) codzienne Zarzą(l do zaciągnięcia, w r~z~e potrzeby, ~o- teryjalny, a ,,-jęc o potrzebach fizjologicznych 
jego wydawnictwo, czego znó\r dowodem jest życzele po rb. 3,000 tak w nlleJscowylll oddzla- swego organizmu. Z czasem jednak uczy się 
«Gazeta Kaliska», której })otroiła się wpraw- le Banku Pallstwa jak i w Tow. \Yzaj. K1'e- on skuteczniej pokonywać przyrodę przy po
dzie ilość prenumeratorów, ale też potroiły ~ię dytu; wreszcie na wynagrodzenie pracowników mocy narzędzi, coraz hardziej udoskonalanych, 
jednocześnie i koszta wydawnictwa!.. kancelaryjnych wyasygnować nie więcej nad a w kOl'lCll pl'zy pomocy maszyny. Ta walka 

Pismo to, wJchodzą(j codziennie, nit' może rb. 100 IV ciągu b. 1". Pr~ystąpiono do częścio- z przyrodą i chQć osiągnięcia jaknajwiększych 
oczywiścip nie kannić się hezustall1H'llli p1'ze- wych wyboró\\", których rezultat hył ten, że rpzultatów pcha czlowieka do lączenia się 
drukami (bo Kalisz to nie Łódź, a gubernija na miej sce wychodzących d ",u członków rady w gromady, do działania ,,·spólnellli silami na 
kaliska to nie piotrkowska), ale powinnol1Y, na- pp. Ignacego'trzelczyka i Adama Lufta, wy- równych początkowo prawacll. Z chll'iląjednak, 
szem zdaniem, ograniczyć treść owych prze- brano ponownie tegoż p. Strzelczyka i p. J\[all- kiedy się zaczyna podział zdobytych dóbr, sil
drukó\\" do życia pro\rincyi i własnego kraju- rycego Jakubowicza; wychodzącego jednego z niejsze jednostki biorą górę nau slabszemi, 
a nic lI'ędruwać po obu ziemskich półkulach. członków rady, mianowicie p. Chwedkowskiego tworzy się zależność jednych od drugicll. Chęć 

Sądzimy, że daruje nam szanowny nasz kole- wybrano również ponownie; na kandydata utrzymania tej zależności, jak widzieliśmy, oraz 
ga tę czystą koleżeilską otwartość i dobrą wreszcie wyurano p. Jana Stroilskiego. chęć wywalczenia sobie przewagi, jost źródłem 
radę. W kOllCU, ogólne zebranie, przeu rozejścit'11l wszystkich pobudek duchownych do pracy. 
~ się, wyraziło serdeczne podziękowanie: p. pre- Jeżeli przytem walczą nie oddzielne jednostki 

l\Ialostkowy antagonizm. 

Korespondent z Łomży do «Ech Płockich 
i ŁomżYllskich» zwraca lmagę na szkodliwy 
i śmieszny antagonizm,jaki po\\'s taje zwykle unas 
pomiędzy d",iema instytucyjami, na tle mało
stkowych naszych prowincyonalnych stosunków. 
Pisze on tak: 

«.Mamy obecnie Ir Łomży (lwic instytllcyje 
z odmiel1nemi może kierunkami swych idei, 
niemniej jednak noszące nazwę instytucyi spo
łeczno-towarzyskich! I cóż się dzieje'~ Niczem 
nie nzasadniolly antagonizm, jald powstał mię
dzy niemi śmiało rzecz można potęguje się 
z postępem CZaSl\ i dzisiaj przybrał już bardzo 
smutne objawy. Srodki, jakiemi się posługują 
czlonkowie tej i owej instytucyi, chęć zamani
festowania swojej wyższości (!) przy lada na
darzającej się sposobności, intrygi i intryżki, 
szkodliwe agitacyj e i wogóle wszystkie cechy 
walki zobopólnej, składają się na wyrobienie nie 
tęgiego pojęcia o stosunkach naszych mało
miasteczkowych w całem tego słowa znaczeniu!.. 

zydcntowi a prezesowi rady za udzielenie po- ze sobą, lecz cale grupy spoleczne, wtedy w 
mieszczenia w magistracie, zaś pp. Braunowi, łonie każdej grupy \l'yt1rarza się pewna soli
Kańsldemll i Jakubowiczowi, za okazaną po- darność wzajemna, oparta na dobrem zrozumie
moc Towarzystwu, w formie wydanych temuż niu swego interesu. Solidarność ta, powstała 
bezprocentowych pożyczek na ogólną sumę wskutek walki pojed)'llczych grup, daje początek 
rb. 1,400. wszystkim pobudkom społecznym. Tak więc 

Z odczytanego na zeuraniu sprawozdania odróżniamy 3 rodzaje pobudek do pracy: zmy
wyjmujemy następujące dane: TOlrarzystwo li- słowe, duchowo-egoistyczne i społeczne. 
czyło członków 206; udziały ich wyniosły rb. W dalszym ciągu mego odczytu chciałlJym 
5,440; wkłady dobrowolne ruu. 9414 kop. 3; wykazać, w jaki sposób oddziały",ają te po
czasowych zapomóg bezprocentowych wydano budki na produkcyjność pracy II' naszych cza
na rub. 800; pożyczek wydano 129 na sumę sach, a przede\,"szystkiem wśród tego środo
rb. 1G,791; procent od pożyczek wyniósł rub. wiska, w jakiem my żyjemy i pracujemy t. j. 
645 kop. 18. Z wpisowego (rub. 1) zebrano w sferze rolniczej .. 
rb. 206. Pobudki zmysłowe są to chęci zaspokojenia 

Ogólny obrót kasy Tow. czyni rub. 41,006 przez pracę potrzeb, które mają swoje źródło 
kop. 90. Zysk Tow. brutto wyniósł rub. 752 w zmysłach, a więc poczucie głodu, pragnie
kop. 67; netto rub. 369 kop. 24. Ten ostatni nia, strachu, rozkoszy i t. d. Pobudki te spo
Ogólne Zgromadzenie podzieliło w następujący tykamy głównie u ludzi, stojących na niższych 
sposób: na 0 /O od udziałów rub. 107 kop. 82; szeblach rozwoju. Niewolnik dawniąjszy, jako 
jednorazowe wynagrodzenie pracowników rb. 18; też nasz malo wykształcony robotnik wiejski, 
pozostałą sumę rub. 243 kop. 42 rozdzielono pracuje wtedy tylko, kiedy odczuwa oko pańskie 
w następującym stosunku %-m: a) na kapitał spoczywające na sobie, kiedy widzi możliwość 
zapasowy 4.5 % ezyli rb. 109 k. 53; b) na ka- pozbawienia go dachu i chleba, chociażby na 
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krótki czas, wreszcie kiedy czuje grożącą mu 
karę. Nawet wolny chłop posiadacz kawał-
1m ziemi, jeżeli umysł jego o tyle jest 
nierozwiniętym że nie odczuwa innych potrzeo 
jak tylko zmysłowe, pracuje dotąd tylko, póki 
nie zgromadzi pewnej ilości dóbr materyj al
nych, służących na zaspokojenie tych potrzetJ. 
Kieraz zdarza się nam słyszeć zdanie: 
«l,artofle w tym rol,u obrodziły, będzie trudno 
o rollotnika». Zdanie to niestety jest zupełnie 
słusznem IV stosunIm do naszych chłopów. 
Wielu bardzo z nich woli całe mi dniami leżeć 
na przypiecku, niż iść do roboty. Dopiero praw
dziwa potrzeoa głodu pcha ich do pracy. Różni
ca jednak między wolnym l)osiadaczem a na
jemnildem jest ta, że ,rolny posiadacz będzie 
pracował dopóty, póki nie nagromadzi dosta
tecznej ilości dóor do zaspokojenia swych po
trzeo; najemnik zaś nie liczy się z tern wcale, 
chodzi mu o sąd, jaki wyda pod tym wzglę
dem jego zwierzchnik, oraz czy posiada ten 
ostatni dostateczne środki do wywołania na
cisku w postaci nałożenia kary, pozbawienia 
chleba i t. d. Ze zniesieniem jednak niewol
nictwa, a więc ze zniesieniem silnej władzy 
jaką miał pan nad swym poddanym, zmnip,j
sza się ten nacisk, powstaje potrzeba wywoła
nia innych, silniejszych pobudek w pracownil,u, 
któreby ró\Ynoważyły dawniejsze. Potrzebie tej 
czasowo i w części tylko odpowiada wprowa
uzenie tak nazwanej płacy od sztuki czyli 
akordowej. Przy tego rodzaju wynagradzaniu 
za, pracę , robotnik otrzymuje pewną część pro
duktów, wytworzonych l)rzez sie bie. Im więcej 
on tych produktów wytworzy, tern większym 
oędzie jego udział II' nicll. Pooudką jego do 
pracy będzie tu chęć otrzymania jaknajwię
kszych rezultatów pracy. Udział jednak robo
tnika akordowego zależy od widocznej produ
kcyi a nie od rzeczywistej, którą narazie tru
dno ooliczyć i slwntrolować i która bywa czę
sto o wiele mniejszą od tej widocznej. Dla tego 
też nieraz słyszymy żale zupełnie uzasadnione, 
iż praca akordowa nie daje tych rezultatów 
takichby się można po lliej spodziewać. I w 
tym więc wypadku jak i w przeszłym można 
słusznie zastosować dawne nasze przysłowie: 
«pańskie oko konia tuczy», czyli że produkcyj
ność pracy robotnika zależeć będzie od tej 
siły, która źródlo swoje ma nie w nim sa
mym, a tylko w osobniku kontrolującym go. 

Do rzędu potrzeb zmysłow-ych możemy zaliczyć 
jeszcze tak nazwane potrzeby nienaturalne, jak: 
potrzeba różnych środków podniecających nr na
dmiernej ilości, alkoholu, tytuniu, rozpusty 
i t. p. Potrzeby te, wzrastając niepomiernie, 
nie mogą wreszcie znaleźć zaspokojenia przez 
pra~ę produkcyjną i człowiek ucieka się do 
takiej pracy, której cechą jest zagarnianie pro
duktów, przez inne osobniki wytworzonych. 
Objawy tego rodzaju potrzeb spotykamy przede
wszystkiem u ludzi niedostatecznie rozwiniętych 
duchowo, którzy jednak mają sposobność bliz
kiego zetknięcia się z kulturą, niedostępną 
jeszcze dla ich poziomu umysłowego . U nas 
nieraz przyj~tem jest zdan.ie, że nauka psuje 
chłopa, robi go złodziejem i t. d. Przyczyna tego 
pozornie prawdziwego zdania leży jednak nie 
w samej kulturze, a tylko w tem, że wszell<i 
rozwój możr następować tylko powoli, stopniowo. 
Umysł człowieka mało rozwiniętego nie może 
souie odl'azu pn~y. "'oić tych wszystkich potrzeb, 
które za pomocą kultury mogą być zaspakajane, 
a bierze on z niej tylko to, co mu jest do
stępne, t. j . łatwiejsze zaspokojenie swoich 
zmysłowych potrzeb. 
Każda kultura, chcąc. być skuteczną, powin

l1a znajdować grunt pdpowiednio przygotowany 
dla siebie. Jest to fakt, który stanowczo jest 
przez nas uznany w gospodarce rolnej i wo
gule w zastosowaniu do przyrody, a o którym 
tak często Indzie zapominają w zastosowaniu 
społecznem. 

Złym byłoy gospodarzem ten, któryby na 
roli przygotowanej zaledwie do wydawania 
z iebie sła oego urodzaj u żyta, sial pszenicę. 
Zbirralby on zamiast niej zielsko. Złym też 
działaczem społecznym będzie ten, który na 
gruncie umysłó\\' jałowych jeszcze, zechce 

TYDZIEŃ 

zaszczepiać odrazll wyższe idee: zamiast plo
nów będzie zoierał chwasty, w postaci rozsza
lałych aż do namiętności potrzeb zmysłowych. 
W tym fakcie leży przyczyna smutnych stron 
wszelkich gwałtownie przeprowadzanych re
wolucyi socyjalnych: zamiast błogich skutków, 
jakich by się można po nich spodziewać, ze 
względu na piękny charakter idei, widzimy 
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s!tcie do rodziny nie pozwoliłaby mu rozstawać 
się z miłującą go serdecznie JózeJlną, żeby 
zawrzeć inne zwiqzlci, które miały ustalić jego 
władzę na tronie. (dok. nast.) 
-~ 

z Nowego Miasta. 
krwawy obraz anarchii, mordów i pożogi! (Kor. «Tygodnia » . 
Z drugiej znowu strony prawdą jest, że wię- - --
kszość ludzi, posiadających środki potemll Otworzona w nasze m mieśc ie przed 11 /2 ro-
i mających pretensyje do uważania ich za 00- Idem, bez żadnych funduszów pomocniczych 
oroczyIlców ludzkości, nie stara się jednak kasa pożyczkowo-oszczędnościowa r·ozwija się 
wcale działać IV tym zakresie, tłomacząc się pomyślnie, czego najlepszym dowodem sprawo
utartem zdaniem, że nauka psuje chłopa. Ci zdanie z działalności kasy za rok ubiegły. 
ludzie są podobni do robotnika, który nic będąc Wykazuje ono, że Tow. w el. stycznia r. b. li
II' możności siania na swoich źle uprawnych czyło członków 130; z tych z pełllcmi udziała · 
polach bardziej procentujących płodów nie stara mi (po 50 1'0.) 41, i z częściowo uiszczonemi 
się też lepiej je uprawiać. Taki rolnik będzie 95. Obrót ogólny w roku sprawozdawczym wy
jeszcze gorszym od poprzedniego, bo o ile nosił 39728 1'0. 13 kop. Pożyczek wydauo na 
tamten po kilku nieudanych próbach może 13810 rb., spłacono 6171; pozostało u dłużni
wreszcie wejść na prawdziwą drogę i osiągnąć ków 10796 rb. Wkładów na lokacyi pozostało 
pożądane rezultaty, o tyle drugi nigdy do 8323 rb. 76 kop.; czysty zysk, po potrąceniu 
nich nie dojdzie. kosztów administracyi wyniósł 413 rb. , z któ-

A jednak dojść do tych rezultatów na dro- rych na kapitał zapasowy odpisano rb. 75 k. 
dze społecznej musimy, jeżeli nie chcemy uledz 39, na dywidendę 131 ro. 22 kop. (6 % ) oraz 
w walce, jaka się toczy obecnie, nietylko 1'0. 207 kop. 27 na kupno kasy ogniotrwałej; 
m.iędzy pojedYllczemi grupami danego narodu, To też ogólne zebranie wyraziło swoje podzię
ale i między oddzielnemi narodami. Walka kowanie członkom zarządu pp. Zienkowskiemu, 
na polu. ekonomicznem i umysłowem zajmuje Jędrzejewskiemu i P1'ackiemll za gorliwą pra
coraz bardziej miejsce dawnych walk orężuych. cę ella instytucyi, która, jak widzieliśmy, wy
Zgrzyt pługa i głos świstawki fabrycznej to nasz dała dla Nowego Miasta wcale pokaźne owoce. 
sygnał wojenny, a słowa nauki wypowiadane z lm- Drugi dodatni fakt z życia tutejszego, zasłu
tedr i z książek zastępują stopniowo miejsce daw- gujący na zaznaczenie-to podjęta przez miej
nych wezwań do boju. Pozostawać w tyle zainlly- scowego lekarza d-ra W. walka z znachorstwem. 
mi na polu umysłowem i ekonomicznem, to może Walka ta zasadza się na ułatwieniu ubogiej lu
większa haIlba niż ucieczka z pola bitwy. Nie dności z okolic Odrzywoła i Klwowa zasięga
zasługujmy sobie, żeby przyszłe wieki odzy- nia taniej poraely lekarskiej i nabywania za 
wały się o nas z pogardą i lekceważeniem, I tanie pieniądze lekarstw; wspomniany bowiem 
tak jak my się odzywamy o .uciel~inierach da~ dr: ~V., wszedłszy l~prze~lnio w p~rozumienie z 
wnych czasów. Pole do walin StOI przed namI mIejSCową apteką, JeźdZI ella udzlelania porad 
otworem. W teraźniejszych czasach, całkowi- co tydzień do wspomnianych miasteczek, bez 
tego prawie pokonania przyrody przez czło- względu na to, że niezawsze wróci mu się koszt 
wieka, jest ono jeclnakowem dla wszystkich furmanki. J. Z. 
walczących, a więc wynik tej walki oędzie ,oe e:;c~3óla:JBI. 
zależnym głównie od sił naszych, od naszych 
pobudek do pracy. Tej siły nie dadzą nam po
trzeby zmysłowe, które, nie mogąc się zanad
to rozwijać bez szkody dla naszego organizmu, 
a więc pośrednio i dla ducha, nie dadzą też 
i odpowiednim pobudkom trwałości odziaływa
nia na pracę naszą. Trwałość oddziaływania 
jest wyMną cechą pobudek duchownych. Każda 
zaspokojona potrzeba duchowa wytwarza inne, 
najczęściej potężniejsze od poprzedniej. Tak na
przykład zdobyta władza, uznanie, szacunek 
i t. p. wśród pewnej grupy ludzi wywołuje 
zwylde chęć rozszerzenia ich na inne grupy. 
Uczony, którego celem jest odkrycie prawdy, 
nie poprzestaje na odchyleniu jednego rąbka 
zasłony, okrywającej ją, lecz dąży coraz dalej, 
aż póki śmierć nie przerwie jego kroków na 
tej drodze bez końca. Rolnik, przejęty praw
dziwą miłością dla swego fachu, nie ograni
czy się na doprowadzeniu swego kawałka ziemi 
do możliwego stanu kultury, będzie się on do 
końca życia starał oddawać swą wiedzę i za
miłowanie na pożytek rolnictwa wogóle. Osta
teczny cel tych pracowników będzie zawsze 
stał po za możnością dojścia do niego przez 
cały żywot ziemski. On to daje taką siłę i trwa
łość wszelkim wyższym polJUdkom duchownym. 

Drugą cechą konieczną do wytworzenia wię
l,szych rezultatów naszej pracy jest jedność 
kierunku pobudek. Każdy człowiek chcąc coś 
zdziałać w życiu, musi przedewszystldem obrać 
sooie jeden główny cel, do którego stale dążyć 
powinien. Wszyscy ludzie, którzy wiele zdzi ała
li w życiu, mieli jasno wytknięty ten cel przed 
sooą. Napoleon nie byłby nigdy dokonał takich 
przewrotów w Europie, gdyby w nim oprócz 
chęci władzy istniała jakaś inna pobudka rów
nej z nią siły, naprzykład miłość oliźniego, 
przywiązanie do rodziny, zamiłowanie do nauki 
i t. p. Miłość bliźniego byłaoy go powstrzymała 
od tych wojen, w których miliony ludzi śmierć 
znalazło; miłość do nauki, nie kazałaby mu 
rzucać Egiptu z narażeniem życia na pierwszą 
wieść o zamachu na jego władzę; miłość wre-

- Z KonieCl}ola korespondent nasz pisze' 
co następuje: 

Chcę zabrać dziś głos w oardzo ważnej dla 
tutejszej miejscowości sprawie. Oto, czyby przy 
projektowanem wprowadzeniu «pomocy lekar
skiej po wsiach» nie raczyły władze krajowe 
skorzystać z gotowego budynku poszpitalnego, 
znajdującego się w Koniecpolu? 

O dogodnoaci wynikłej ztąd eUa okolicznych 
mieszkańców, a także o oszczędności w wydat
kach przy wprowadzaniu owej pomocy lekar
skiej, w razie gdyby skorzystano z owego bu
dynku, niema co i mówić. Bndynek to muro
wany, masywny, obszerny, wprawdzie tu i ów
dzie uszkodzony - ale niewielkim kosztem da
łooy się go doprowadzić naj zupełniej do nale
żytego porządku. 

Starania o otwarcie tego szpitala od czasu 
do czasu wciąż są wznawiane, a. na wyrestau
rowanie go znalazłyby się napewno fundusze, 
byleśmy mogli tylko otrzyma( na to upragnio
ne przez nas pozwolenie władzy. W celuuzy
skania go, poczyniono niedawno ponowne sta
rania., na których rezultat właśnie oczekujemy. 

L. 

- Z POlVO(}U artykułu l). Prószyńskiego, redak
tora «Gaz. Świątecwej », zamieszczonego w ze~złym 
numerze «Tygodnia», otrzymaliśmy krótki li lp. M. 
Malinowskiego redaktora «Zorzp , wraz z dołącze
niem J\Q 2 tego pisma, IV którym zostały pomiesz
czone: «Zdania pszczelarzy z powodu artyJmłu p. 
Prószyl'lskiego w M 1147. «Gazet. Świąt.» i «List 
otwart.y» p. M. Malinowskiego do p. K. PrÓSZYll
skiego. Odsyłając do tych artykułów interesluących 
się bliżej sporem tych dwu pism, w imię zasady 
audiatUl' et aJlera pars, nie możemy nie zamieścić 
tu wyż wspomnianego listu Szanownego redaktora 
«Zorzy», jakkolwiek nie został on przysłany nam 
do druku i nosi na sobie cechę czysto prywatną; 
więcej też \, tej ,prawie głosu zabierać nie bę
dziemy. 

Szanowny Panie Redaktorze! Jedynie przez sza
cunek szczery dla ~iego i J ego pracy nie pozosta
wiaw bez znaku życia ze S\ycj strony faktu znale-
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zienia się IV «Tygodnin» !l.rl. p. Prószyńskiego. Pra
gnę mianowicie zaznaczyć, że na artykuły te nie 
odpowiadam wcale, jak się nie odpowiada na insy
nuacyje, IV tych zwłaszcza warunkach (chodzi o pi
sma ludowe). W J'I'2 2 «7:orzy» na żądanie wielu czytel
ników i przyjaciół odpowiedziałem tylko na zarzuty 
faktyczne, insynuacyj nie podnosząc zgoła. N a tern 
skoóczylem, pozostawiając resztę interwencyi społe
czeństwu, o ile ono widzi tego potrzebQ. Odpowied:7. 
tę swoją pragnąłem uczznić lak spokojną, rzeczową 
pozba wioną goryczy (do czego mogłem być USpOSCr 
biony napaściami), że uprosilem pp. M. Brzezillskie
go i in., aby llli odpowiedź moją skorygowali, co 
też uczynionem było. Uczyniłem i czyniłem zawsze 
wszystko, co mogłem, i dziś nawet wcale nie ogła
szam: «skoro p. P. wzywa aby jego numer 52 z r. z. 
cz~'tali, czytajcie i moją odpowiedź 'o" 3\2 2 Zorzy». 
Bóg z nim! 

Najmocniej przepragzam, że Was, Szanowny Ko
lego, zaprzątam tą sprawą; nic mogę wszakże do
puścić, iżbynr wobec Kiego prywatnie milczał. "'\Vy
jątkolVo też przy niniejszem po 'yłam swoją odpo
wiedź w «Zorzy». 

Racz Szanowny Redaktorze przyjąć zapewnienie 
~zczerego, powziętego dla Niego szacunku i powa-
żan ia lII. JJ1:al inowski. 

_~_--1_ 

- Odczyty popularne z dziedziny astro
nomii, uległy pewnej zwłoce z przyczyn nieza
leżnych od sz. prelegenta. Rozpoczną się je
dnak z pewnością w końcu tego tygodnia lub 
zaraz po 15 marca. Byliśmy na jednej z l)rób 
odczytu i nie możemy znaleźć dość słów za
chęty do tłumnego uczęszczania na te zajmu
jące lekcy je. Przedewszystkiem mamy tu na 
wl:\ględzie młodzież, głównie zaś rzemieślniczą, 
dla której wiadomości z astronomii są zupeł
nie obce. Forma wykładów zupełnie popularna, 
a cena wejścia na galeryję kop. 5. Byłoby 
więc wielce pożądanem, al>y pp. majstrowie 
zachęcili swych podwładnych do uczęszczania 
na prelekcyje, a nawet drobną tę opłatę za 
nich uiścili. 

- W kwestyi projektu założenia w Piotr
kowie szkoły handlowej, odbyła się w miej
scowym magistracie przed kilku dniami trze
cia z rzędu narada obywateli, na której posta
nowiono sprobować zebrać wśród miejskich na
szych pośesyjonatów i kupców szereg deklara
cyj na dol>rowolne na ten cel ofiary. Od wiel
kości sumy tą drogą zaueklarowanej, zależeć 
będą '" pewnej części losy całego projektu. 
Ważną niezmiernie również rzeczą jest ilość 

uczniów w samych początkach egzy:stencyi takiej 
szkoły i, eo ipso} wielkość dochodu z wpisowego; 
bo że ilość ta może l>yć aż nadto wystarczającą po 
latach kilku, wówczas, gdy szkoła zdoła sobie 
już wyrobić renomę wzorowej, to bardzo być 
może. Opiniję jednak taką zyskały już sobie 
szkoły handlowe w Pabijanicach i Zgierzu, a 
zyskuje ją sobie nader szybko takaż s."koła 
założona niedawno w Będzinie. We wszystkich 
tych miejscowościach l>ogate miejscowe ku
piectwo nie żałuje żadnych na nie ofiar, zwła
szcza, że faktyczne wydatki, łożone na utrzy
manie tych szkół, jak się okazało, znacznie 
przekraczają urzędowy ich budżet. 

Naszem zdaniem, u nas byłoby najlepiej ogłosić 
konkurs, aby ktoś z pedagogów na swe wła
sne ryzyko założył w Piotrkowie szkołę han
dlową; miasto zaś mogłoby mu przychodzić 
w pomoc pod postacią stałej rocznej sul>wencyi. 

- Po zapadnięciu już decyzyi miejsco
wych radnych miasta w kwestyi zbudowania 
kosztem 50000 rb. wzorowych jatek w Piotr
kowie, jatek, któreby kasie miejskiej mogły 
przyczynić stałego corocznie dochodu parę ty
sięcy rubli; po sporządzeniu już ostatecznym 
całego tychże ja.tek planu, i po przejrzeniu ta
kowego przez władzę gubernijalną (która zle
ciła w nim poczynić pewne tylko dopełnienia): 
naraz, jak się dowiadujemy, ciż sami radni 
sta,,'iają podobno całemu projektowi stanow
czy opór. Takiej taktyld nie rozumiemy wcale: 
albo nie należało kupować pod rzeczone jatki 
placu i nie projektować ich budowy, albo, jeśli 
się to już uczyniło-zapewne po gruntownym 

TYDZIEN 

namyśle i odpowiedniem zbadaniu terenu- to 
nie należy teraz burzyć całej swej dotychcza
sowej roboty. Prawdziwa to dla nas zagadka'? .. 

- '1'ow. Kred. miasta Piotrkowa pono
wiło podobno starania o rozciągnięcie swych 
operacyj na inne miasta gub. Piotrkowskiej, 
motywując swe wystąpienie korzystnym kur
sem listów prowincyjonalnych. 

- Pożar. W ubiegłą niedzielę rano dzwon
ki pożarne zaalarmowały Straż Ogniową. Oka
zało się, że płoną zabudowania go podarcze 
p. Olszewskiego za koleją. Pożar szerzył się 
tak gwałtownie, że przybiegłe na miejsce 5 
oddziałów Straży nie zdołały nawet uratować 
desek z płonącej stodoły. Pastwą ognia stała 
się również i sterta zboża, i tylko dzięki szczę
śliwemu kierunkowi wiatru nie przeniósł się 
on na inne zahudowania. Pożar powstał wsku
tek podpalenia. Do zbrodniczego czynu przy
znali się zbiegli włóczęc1zy, i sami oddali się 
w ręce policyi, usprawiecUiwiając się tem, że 
nie mieli co jeść i dlatego chcieli się dostać 
do aresztu. 
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czyli że kuratoryjum dołożyło do herbaciarni 
rb. 380 k. 5. 

-- Zabawa tańcująca w herbaciarni szczer
cowskiej odl>yła się w ostatnią niedzielę kar
nawain. fiO osób tallczyło na niej do godz. G 
rano. 

- }iradzież. Dnia 1 b. m. w nocy z po
dwórza p. Marsa w Rogowie, skradziono ze 
stajni konia i uprząż. 'V ogóle w ostatnich cza
sach w Rogowie kradzieże są coraz liczniejsze. 

- Potworna matka. Niejaka K. L. od
dała dziecko na «garnuszek,) do Pabianic, ale 
w grnncie rzeczy chcąc go się pozl>yć, gdy 
przyszła go niby odwiedzić wlała IllLl prze
mocą do ust kwasn karbolowego. K. L. przy
łapano niemal na gorącym uczynku i oddano 
w ręce władz policyjnych. 

- W Pabijanicach, na posiedzeniu w ma
gistracie w d. 26 z. m. obradowano nad urzę
dzeniem rzeźni miejskiej i oświetlenia miasta. 
Pod rzeźnię postanowiono przeznaczyć plac, 
należ~~cy do 20 obywateli, położony przy rogu 
ul. Konsiantynowskiej, obejmujący morgów 6, 
za który zapłacić trzeba 6,000 1'l>.; budowa 
samej rzeźni na tym placu kosztować ma 64,000. 

W sprawie oświetlenia przejrzano oferty 
firm: «Union» «Waschington» Schuckerta i S-ki, 
Procnera i inne. nliasto żąda instalacyi i przez 
lat 25 decyduje się płacić przedsiębiorcy po 6 
do 8000 rb. rocznie. 

- W Brzezinach, powstał podobno projekt 
założenia Brzezińskiego Tow. Wzajemnego Kre
dytu. W tym celu zwrócono się do wyższych 

- Nowa kolekcy;ja I\art pocztowych z wi- władz z podaniem o zatwierdzenie odnośniej 
dokami Piotrkowa, J'aka się ukazała w wyda- t 

-- Ogólne zebranie członkó\\' Tow. ' Cykli
stów w Piotrkowie naznaczone na zeszły czwar
tek, jak zwykle w pierwszym termin' e do skut
ku nie doszło, z powodu zebrania się ich w 
nader małej ilości, bo zaledwie w liczbie kilku
nastu. Ilość ta, dostateczna w drugim i osta
tecznym terminie (w dniu 14 b. m.), zadecy
duje, jak zwykle, o dalszym losie instytucyi i 
dopełni z pomiędzy siebie wyboru na członków 
komitetu. 

us awyoO' 
nin T. Piętki} ma niezaprzeczoną wyższość nad _ Udogodnienie. Poczta, która dotąd przy-

~~~j'~~~:~~;\uP~da~,~~;c~ot{~:~~~~~~\~~i~;~~~~k chodziła do Bełchatowa, Widawy i Szczercow~ 
kościołów naszycll, gimnazyjum męzkiego, pa- 3 razy na tydzieil i tyleż razy odchodziła w 

ł~cyku p. Rudowskiego i widok z teatru let- ~~'o~'~id:,~o;r~~w~~Sl~ię~~Od~{t~~~~~i~ ~~t~~ 
niego; mamy też parę kart zbiorowych: na je- kowa codziennie; z Lasku zaś kn Piotrkowowi 
dnej z nich widzimy rynek, pocztę i gim- 3 razy na tydzieil. Słowem, powyżej wymienio
nazyjum męzkie, na drugiej główną naszą uli- ne mia.steczka zamiast 6-eiu poczt na tyclziel\ 
cę, gimnazyjum źeńskie i magistrat; wreszcie mieć ich będą 10. 
przepyszna i naj piękniejsza karta z całej ko-
lekcyi, przedstawia w wybornej reprodukcyi - Tramwaje w Sosuowcu, jest nadzieja 
wielki ołtarz w naj wspanialszym z naszych l>ędą nareszcie zaprowadzone; przedsięl>iorcy 
kościołów, po-Pijarsldm. Niewątpliwie p. Pięt- bowiem w obawie, aby koncesyj a nie s tra
ka postara się kolekcyję swą w dalszym cią- cila mocy prawnej, przystąpili do robót. Tram
gu urozm:1icać i ulepszać; potrzebny jest np. waje mają być elektryczne; kursować zaś będą 
ogólny widok Piotrkowa, który, zdaj e się, naj- od Dąbro.wy ,do Czela~zi, p~'zebiegaj~c po d~o
lepiej byłoby zdjąć z najwyższego punl,tu miej- ~ze Będzll1, Srodu.lę, Sielce l S.os~owlec. Istme
scowego cyklodromu. Możn~by też dać killm Je . p~ó~.z tego pl~oJek~ przedłuZCl~Ia w przyszło
widoków z okolicy, jak z Przygłowa, Murow,tń- ŚCL luul tramwajowej do KatOWiC. 
ca, Bartkowic; konieczną jest reproclukcyja .- ~V Sosuowcu i S~elcu panuje między 
wjazdu do Wolborza z perspel,tywą b. pałacu dZiećmI ospa naturalna. :skutkiem tego prezy
biskupiego etc. etc. dent miasia podaje do wiadomości publicznej, 

__ }ioncert na wpisy odbędzie się w so- że szczepienie ospy dla biednych odbywa się 
botę d. 14 b. m. codziennie w magistracie między godziny 11-12 

rano. 
- Rant w Dobroczynności zapowiedziany 

na dzień 15 b. m. rozpocznie się o godz. 71 /2 - Sprawca zamachu na życie inżyniera 
wieczorem. O ile wiemy, będzie on bardzo kopalni To'\'. Sosnowo pana Stratillato, na po
llL'ozmaicony, jakkolwiek bez :t. góry ułożonego siedzeniu sądu okręgowego piotrkowskiego w 
programu. Organizatorkami i głównemi gospo- Będzinie, skazany został na 5 lat rot aresztan
dyniami rautu będą panie ChawłowsIca i Ję- ckich i następne oddanie pod dozór policyi. 
drzejewiczowa. - Teatr w Dąbrowie, (czytamy w «Kur. 

- Na Straż Ogniową ochotniczą organ i- -Codz.» )-prosperuje dobrze, pomimo paraliżo
zuje pani Spanowa, małżonka naczelnika głów- ,:ania pr.zec1staw~eń przez jednostki na~et inte
neO'o Strażv przedstawienie amato1':skie. na llgentne l wysoklch kosztów (30 rublI) wyna
dziell 28 b: 'm. . jęcia sali. Właściciele urządzili teraz galeryję, 

_ Koncert. ,y ubiegłą niedzielę odbył się która prawie na każdem przedstawieniu bywa 
w sali miejscowego teatru koncert cenionego przepełl1lona. . 
artysty skrzypka p. Brandta. Wywdzięczając - Węgiel w Zagłębi n, jak donosi «Kur. 
się pan u B. za chętny jego udział w przedsta- Codz.» z nastaniem nieomal wiosennego ciepła 
wieniach amatorskich, IV koncercie przyjęli staniał do 55 kop. z dostawą. 
~dział ~ amat~ro.wie; pp. Gerber, Kański, ~Ia~ -- Tow. akcyjne zakładów metalurgicznych 
lmowskl nalezeh do kwa.rtetu; pan Kansin «Huta Bankowa» w r. 1901/2 osiągnęło z eks
wykomł utwory solow~ na slu'zypce ?raz duet ploatacyi brutto 1132436 r. zysku, z czego 
z ~o~certantem; pan01~te zaś Lesser l Wawel' m. in. na polepszenie bytu robotników i oficy
obJęlL część deklamaCyjną koncertu. jalistów przeznaczono ... rb. 4207. Z pozostałego 

- Pani Wołodyowska ma być jeszcze raz po potrąceniu wydatków czystego zysku w 
powtórzona. Tym razem szanowni amatorowie kwocie rb. 554526 wydzielono 551250 rb. na 
pracę swą i trudy ofiarują na rzecz nowej ka- dywidendę, zaś resztę 3276 rb . l)rzeniesiono 
sy samopomocy rzemieślników. na rachunek strat i zysków r. 1902/3. 

: - Her?aciarnia ludowa w Nowem-Mieście - Ruch w fabrykach żelaznych zagłębia 
mIała w cIągu roku 1902, 442 rub. 41 kop. Dąl>rowskiego.-W tych dniach bawili w 80-
dochodu, wydatld zaś wyniosły rb. 822 k. 46 snowcu i Dąbrowie agenci z Niemiec i Anglii, 
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którzy porobili poważne zamówienia na żelazo J 

płytowe, wskutek czego fauryka Fitzllera i Gam
pera przyjęła około 100 robotników więcej; to 
sawo ma miejsce \\' innych hutach. Również 
przędzalnie Schoena zwiększyły liczbę rouotni
l,ów.-«l{uryjer . osnowiecki» donosi, ii wal
cownia «i\[ilowice» otrzymała znaczniejsze ob
stalunki i wskutek tego powiększa ilość robo
tników o :300 osóu; praca trwać będzie ze zmia
ną dzienną i nocną. Towarzystwo «Puszkin» 
już przeszło od miesiąca czynne jest IV zupeł
ności i otrzymało liczne zamó,~ienia. 

- Na budowę kościoła Sw. Stanisława 
Kostki IV Łodzi, p. Leonard, przemysłowiec 
łódzki ofiarował 3.000 ru.; pp. Kazimierzoslwo 
Arlmszew Gr ob ·talowali witraż do okna nad 
wielkim ołtarzem, według projektu art. malarza, 
Okónia, który kosztować ma 1,500 rb. 

- Nowy szpital miejski. 'Yedług dopel
niOllego w ostatnich dniach projektu budowy 
nowego szpitala miejskiego w Łodzi, ogólny 
ko zt budowy wyniesie okolo półtora milijona 
rubli. 

- Odczyt. W Łodzi wkrótce p. Antoni 
Sygietyilski wygłosić ma odczyt o Adolfie Dy
gasii1skim, głośnym autorze «Godów życia». 

- Ilolej obwodowa IV Łodzi, mająca łączyć 
kolej faoryczno-lódzką z koleją kaliską, ma 
być ot\rorzona d. l -l kwietnia. 

-- Urząd starszych zgromadzenia kupców 
łódzkich otrzymał od p. prezydenta m. Łodzi 
zatwierdzony w ostatecznej fonnie przez rząd 
gubernijalny piotrkowsl<i, akt sporządzony }wzed 
regentem J. Gruszczyńskim, mający za przed
miot ustąpienie przez miasto na rzecz zgroma
dzenia kupieckiego placu, położonego przy zbie
gu ulic Dzielnej i Trębackiej , mającego prze
strzeni 21 '2 mórg i przeznaczonego pod budo
wę nowego gmacbu szkoly hamliowej. 

'-- Szkoła handlowa w Łodzi. Celem przy
spieszenia budowy własnego gmachu dla szko
ły handlowej 7-klasowej, rada postanowiła "'Y
puścić "50'0 ohligacyjc na sumę 250,000 rubli. 

. lJtl'zymallie więźnia kaźdego, w obrębie 
guuernii Piotrkowskiej, ma "'yno ić, wedle 1'OZ

Ilorz1dzenia tutejszego rząrlll gu bernijalnego, 
po k. 10 dziennie. 

- Kurs Listów Zastawnych: Tow_ Kred_ 
Z-go 99.85 za 100; miasta Łodzi 99 za 100; 
CZQ. tocho,,"y 97.25; Piotrkowa 96.50. Tak no
tował «Okó1. Rolniczy» przed tygodniem_ 

TYDZIEŃ 

Najwyższe nagroay, oaznaczenla, rang! i zmiany. 

- P. o. naczelnika p-tu CZlistochowskiego, Kapi
talu piechoty, książe Awałow, zatwierdzony został 
na zajmowanym urzędzie z przemianowaniem na 'rad
ce clwOt"u. 

Z DAL~ZY~H ~TRON, 
W Petersburgu d. 24 z. m. zmarł me

tropolita kościołów katolickich w Cesarstwie 
ks. Arcybiskup Kłopotowski. Ks. Kłopotowski 
urodził s i ę w 1'- 1848. Na stanowisku arcyl.>i-
kupim znajdował się zmarły metropolita od d. 

16 kwietnia roku 1901. 
- Wystawa powszechno-krajowa, proje

ktowana przez «Gazetę Polską» przed paru la
ty zostala podobno zdecydowaIla w inteligen
tnych kołach Warszawy; projektowi jednak 
brak jeszcze sankcyi urzędowej. Projekt pla
nuje urządzenie wystawy na rok 1905 od po
lowy maja do połowy listopada. 

- Wydawanie pożyczek melijoracyjnych
w sprawie których wyjechali, jak wiadomo., 
do Petersburga radcowie 1'. KI'. Z-go pp. T. 
Kowalski i E. Dobiecki-rozpocząć się ma ja
koby od 1 Kwietnia r. b. Tak przynajmniej 
donoszą niektóre pisma warszawslde. 

- Konkurs rolniczy. Niedawno Warszaw
ska sekcyja rolna ogłosiła konkurs ella najle
pszych gospodarstw rolniczych włościailskicb. 
Ouecnie Tow- Rolnicze ldeleckie ogłasza kon
kurs dla go podarstw większych_ 

- W Płocku powstajf\ już drllga kasa po
grzebowa. Dotychczasową mieli chrześcijanie; 
drugą zakladają żydzi na odmiennych nieco pod
stawach, gdyż wyróżniają się W' niej 3 1cate
goryje członków, opłacających kaclid róinej wy
sokości. 

LISTY OD REDAKCYl. 

- W-ny A. Stelnhagen w Małusach WielkIch. KWI

tujemy z odbioru rb. 9 kop. 60 jako należności za la
ta 1902 i 1903 r. za preJJumeratę <Tygodnia •. 

Lioyta.cyje W obrębie gubernii piotrkowskiej. 

[) 

- 26 marca (11 lnrietnia) '" hucie ~zk l an~j -Kara ' 
na sprzedaż 1964- SkrZYIl szkla. od sumy 15712 rb. 

- 3 (16) marca w m. ;!jodzi przy ul. l'iotrkowskiej 
pod .12 134-, na sprzedaż mebli, maszyn POllczoszniczych, 
przędzy i t. d. od sumy 166 rb. 50 kop. 

- 21 marca (3 kwietnia) w ~ądzie zjazdowym w 
Piotrkowie na sprzedaż wieczuoczyn~zowp.i 11ieruchomó
ści, połozonej w Ill. Tomaszowie przy ul. Sw. IVłady
sława pod .\'2 polic. 395, od sumy 500 rb. 

- 20 czerwca (3 lipca) w sądzie zjazdowym \\" Piotr
kowie na sprzedaż nieruchomości, pO]ożollej w 111. '1'0-

Illaszowie przy ul. Wieczność.pod .I~ polic. 130. od su
my 3000- rb. 

- 27 lutego (12 marca) w m. ;!jodzi przy ul. Piotr
kowskiej pod .\2 108, na sprzedaż maszl'ny - Flortejlep . 
od sumy 135 rb. 

- 4- (17) marca w kancelaryj gminy Dobra w pow. 
BrzezillS1 im na 3-ch letnią dzierżawę dochodów kasy 
bóżnicznej w Strykowie. 

-- 13 (26) marca w magistracie lU. Pabianicach na 
3-ch letnią dzierżawę polowania na ]Jolach miejskich 
od sumy 123 rb. 73 kop. (in plus). 

-- 17 (30) marca w magistracie m. Piotrkowa na 
dzierżawę prawa polowania na gruntach miejskich w la-
tach 1904-/6 od sumy 13 rb. rocznie. . 

- 10 (23) marca w magistracie m. Cz~stochowy lIa 
dzierżawę wciągu 1903 roku 48 sklepów w Xowcj Cz~
stochowie. od 6 rb. 5 kop. do 27 rb. 70 kop. za jeden 
sklep. 

- 10 (23), 11 (2·1). 13 (26), 1-1 (27) marca w ma
gistracie 111. Częstochowy na dzierżawę w ciągu 1903 1'. 

204 miejsc pod budki i stoły dla handlu w starej i no
wej Częstocho\\'i~ od sumy l rb. 65 kop. do 150 rb. 
za j edno miejsce. 

CENY ZBÓŻ 
podług sprawozdań " Okólnika Rolniczo-Handlowego" 

duia 28 Lutego l DOS r. 

Z B O Ż _\.. 

P~zenica wyborowa 
średnia 

Żyto w~'TJoro"'e 
" 'rednie 

J ęczmi ClI TJro w al'lly 

" na kasz\: 
Owie~ wyborowy 

" średni. . 
G roch warzelny 

,. pastewnl' . 

I 
Łódź I Piotrków 

HubIe i kop ., za korzre: 

)5..15-5.75 ), 1~ - ~I) 
) 5.30 )v. ;J-V.,) 

~4.20-4.35 ~3.80-4.1 o 
4.20 ) 
3.75 )3.75-4.10 

~3.00-3.20 ~2.60-3.2n 
) 5.80 ) 
) 4.60 ) 

Łó(lź. KouiczYlla od l.20 do 1.40 za k. 120 f WItów, 
siano od 0.00--0.90 za 120 f., sloma od 75 za 12n f. 
Dowozy siana i koniczyny bardzo dużej tranzakcyje ospa
łe. Ziemniaki (240 f.) rb. 2.00-2.30. 

- 24 lutego (9 lIJarca) w lIJ. ;!jodzi przy ul. Piotr- Sosnowiec. Ka targu zbożowym płacono: Żyto 
kowski ej pod ,\~ 98 na sprzedaż meTJli i t. ci. od sumy 120 funt. 74-76 (mocno), owies 68-80 (mocno). Otrę-
243 rb. by żytnie 58-60 (słaTJo): otręby pszenne 5-5-56 (słabo). 

() s 3 e )y 

Towarzystwo "IMPERIAL" w Warszawie poleca Szanownej Publiczności WiszniBwski i S-ka 

Wyt\rorny 
likiery 
jedyne 

Koniak krajowe 
z alkoholu 

winogrono- winogrono-
wy. wego. 

(6-3-6) 

Rhum 
Oryginalna 

import. 

Śliwowica z Jamajki. 

Technik kultury, 

Warszawa ul. Leopoldyny 13113. 
p r Z e p r o wad z aj ą: 

Melijoracyje rolne, drenowanie 
pól, osuszanie i nawadnienie łąk: 
urządzają gospodarstwa rybne. 

(~l-c~) 

100M 

Sprzedaż we wszystkich lepszych handlach win i Restauracyj ach. 

murowany, wiatrak cylindrowy, gnmtu trzy 
Illorgi, jest do sprzedania w każdym cza
sie w Piotrkowie. Wiadomość ul. . Odeska . 
(dawniej H.okszycka) ..\2 10, lU. 6. (4.~) 

-: Kominy Fabryczne -buduje i reperuje 
lU a s z y n k i do wyrobu dachówek, płyt i rur ce
mentowych dostarcza, Biuro "JUol1olit" War-
szawa, Koszykowa 22. (5 -4) 

Wielki medal srebrny 
na Wystawie jCygienicznej w fohi, w sekcyi naukowej. 

« AG ATOL» Proszek tYlllolowy~ uznany ,jako. na:jlepszy do czyszczenia i 
li li zabezpleczellla zębow od prochlllcllIa I bólu. «VENUS» puder hygieuiczny nie psujący twarzy subte ln y i niedostrze

galny. « AR AGO» na wyniszc~enic O D C I S li Ó W znali y ze swej 
li li skutecznośCi. 

KONSERWATO :Ił do wzmocnieniawł?sów i usuni~cia łupieżu, po,,:strzy
lllUJe wypadallJc l pobudza do porostu włosowo 

poleca Laboratoryjum St. GÓRSKIEGO, Warszawa Leszno N2 4. 
Żą(lać w składach apt.ecznych, aptekach i perfulIleryjach. (26-4) 
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Drukarnia M. Dobrzańskiego w Piotrkowie 
przy Redakcyi «Tygodnia» (wprost Handlu «W. Zaleski»). 

Pot1ąjllluje siQ dostawy wszelkich druków, papieru i matel'yjałów piśmiennych dla biur rządowych i instytucyj 
pr,)"watnych;--=-wykon:,:wa stal1lnnic, tanio i na terl1Jin, dla parafii, sądów glyinn,)'ch, sędziów śledczych, jcometrów, 
llantllują.cyr.h i osób prywatnych, wszelkiego rodzaju Blankiety, Adresy, Bloki, Cyrkularze, Cenniki, Czeki, Faktury, 
Koperty, Kwitaryjusze, Tabele, Rejestry, Zaproszenia i Zawiadomienia na wykwintnych papierach, oraz Bilety wi-

~.li zytowe, angielskie i zwyczajne (te ostatnie od kop. H5 za setkę) . 

~iiniPi~ijiiji~~n~~,~~,~~~~,~~~i~in,i~~~iP~iijijniiiijpim~iiRi~nn.nii~niiiijiii~iini~ 
<O e łL <O S Z fE N ~ E~ 
-~--

12-'ty (3-3) 

• 

w mieście gubernijalnem piotrkowie 
NA KONIE, INWENTARZ, N'ARZĘDZIA ROLNICZE, POWOZY, 

. , 
BRYCZKI, UPRZĄZ i t. p. 

rozpocznie się w dniu 3 (16) Marca 1903 r: t. j. w Poniedziałek. 

Skład- broni, naczyń kuchennych 
i domowych 

Jana Strori\sk~€})SO 
w Piotrkowie 

obok Hotelu Wileńskiego 

Posiada na składzie bronie francuzkie 
«Idea!> bezkurkowe, szwedzkie, Francota, 
Lepage'a, I'ipera. Sauera z lufami ze SpE'
cyjalllPj stali. rewolwery różnych syste
mów i wszelkie przybory myśliwskie; łóż
ka żelazue zwyczajne i meblowe, wiedeIl
skie i angielskie; kolyski. wózki, wanny. 
umywalnie, pralnie mechaniczne, wyży
maczki oryglnalne all1Cl'ykallskie, salllo
war\'. wyroby nożownicze, kuchnie nafto
we i _pirytusowc różnych "ystcmów; bron
zy. platery, latarnie, lampy w dużym wy
borze. naczynia emalijowane najlepszej 
marki, aparaty gimnastyczne, -vvicńce 
I'llctalo,",c. (12- 5) 

Ceny nizkie bezkonkurencyjne. 

Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw Wewnętrznych i kauc)jonowane 

pod firmą, 

"Warszawskie Biuro O[łoszeń" 
Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz
bowej ~2 8. wprost Niecałej. - Telefonu 
~ 416. - Kantor otwarty od 9-ej rano 

do 10 wieczór. 

Krakowskie-Przedmieście N!! 47/49, 
dom własny 

BIURO BIINKOWE 
« Gazety Losowań». 

KUlmo i sprzedaż papierów publicznych) monet i banknotów podług kursu, ze szcze
gólilem uwzględnieniem L i s tów Z as t a wny ch p r o w in c y j o Ił al Jl y ch. 
Przekazy na wszystkie mif'jscowośd w kraju i zagmnicą. Zaliezenia na papiery pu
IJliczne. Operacyje hypoteczne w związku z wyjednywaniem i konwersyją lJOźyczek 
w Towarzystwach Kredytowych: Ziemskim i Miejsli:im. Asekuragyja Pożyczek Pre
miowych. Dyskonto i inkaso wel{s]i. Raclnmki birż(~cl' i lokacyje terminowc.- Bez
płatne informacyje ustne i piśmienne we wszystkich sprawach pieniężnych. 

(12--4-2) 

~~,~,~~,~'",",~'~~,~' 
Skradziono mi 

w dniach od 25 stycznia do 2 lutrgo 1'. b. 

dwa listy zastawne 
Tow Kred. m. Piotrkowa; z tyr,h jeden 
.\2 oo,no na rab. 1000 i drugi .'IQ 10350 
na rb. 250. Uprzedzam, aTly ieh nie na
bywano; odpowipdnie bowiem zastrzeżenia 
zostały zrobione. 
(3-2) B. Olszewski. 

DO SPRZEDANIA 
niel'lu:hómość w Piotrkowie, skladająca się 'I. 15 )000 
lokci kwadratow) l'h, za tunelem, niedaleko kolei, 
)il'zy ulicy crMoskiewskiej .. , z dOD1(~m mies'/,kaluym 
przynoszącym do f ysiąca rubli dochodu zdatnym 
pod fabrykę. \"Vi adolllość na miejscu, dom Gego-
lewskiego. (6-2) 

najnowsza odmiana kartofli czer
wonych gorzebliczo-stołowych Doł
],owskiego, z wysokim procentem 
krochmalu oraz znaczną l,len
nością, do sprzc(]allia w domi
nium Mierzyn, stacyj a pocztowa i 
kolejowa Gorzkowice. (;ena za pud, 
loco stacyj a, rubli jeden. (5-·3) 

.lI 0311O.I[eHO n:eHsypolO. 

)+!)I!)I!)I!)I!)I!)I!)I!)I!)I!)I!)I!)I!)I!)I!)I!)I!)I!)I!)I!)I!)I!)IL)IL 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~! ~~ 

~:E SADZONKI ~:E )I! )ł! 
A' A' 
~:E do upraw leśnych i parkowych ~:E 
~:E poleca Zarząd Lasów Garwolińskich ~:E 

; Kazimierza Hordliczka ; A' ,~ 

~:E Adres dla depesz. wszelkirj korespol1denc~'i, oraz przesyłek pie- ~:E 
"L niężnych i przekazów: Pilawa, stacyja dl'. żel. l"adwiślańskiej (gub. ~łL 
).~ sicdlecka). Jan lUalicki, nadleśni czy Lasów Ganl'olillskich. ),( 
~:E UENNIKI NA ŻĄDANIE FRANUO. (2-3- 1) ~:E 
)1!)I!)I!)I!)I!)I!)ł!)I!)I!)I!~)I!)ł!)I!)I!)I!)I!)t!)ł!)ł!)I!)I!)łL~IL 
,.'A"'I",.",."~A'A".'A"jĄ .... A"~A"~""'I"A'A'jll'A"I""()I( 

Ola kaszlących i osłabionych Ekstrakt i Karmelki 

LELIWA (10-3) 

aptekach. w składach aptecznych 

Właściciel i Redaktor l\Iirosław Dobrzański. 

~~,~~~,w,,~,~~~,fł' 

W. S E E G E R A 
FARBA DO WŁOSÓW 

barwi Wiel'llie i 
prędko \Y kolorach 
czal'll~·I11 . brunet i 
TJlond. 'Gżycie ta
lwwrj polega na 
zwyczajnem czesa
niu wlosów grze
bieniem umacza
nym w faruie. 

X ieszkodliwość 
potwierdzona 

przez Warszaw. Rad.ę Lekarską, za .'1~3992. 

Skład główny: W. SEEGER- Warszawa, Złota 20. 
W Piotrkowie do naTlycia w składach 

aptecznych pp. J. Żarskjego i R. Bo-
rowskiego. (10-2- 2) 

Cena za flakon 2 rb. 1 1~ fl . I rb. 25 k . 

.... UllE ... 
Lewickiego z pszczołami są do 
sprzedania w Piotrkowie, przy ko -
ciele po-Pijarskim. (3 1) 

Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 
2 powi eści p. t. 

«CZARNA GODZINA». 

W drukarni M. Dobrzańskiego w .Piotrkowie . 
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była o tern mowa, stawiał on pewne objekcyje, radził 
puścić się na Berlin lub Wrocław, ale że czynił to 
bez dostatecznego nacisku, że dawał powody błahe, 

nie zważałam ,,'cale na jego uwagi. Miałam zresztą 

pod tym względem pewne przyczyny, dla których 
chciałam koniecznie po ślubie być w Krakowie. Mie
szkał tam od lat kilkunastu ostatni z rodu, stryjeczny 
brat mego ojca, pan Franciszek Giza, Znałam go 
bardzo niewieje, gdyż o ile pamiętam, raz tylko był 
w Warszawie na sześć lat przed mym ślubem, i za
cho';yałam o nim wspomnienie jako o człowieku po
ważnym, bardzo nabożnym, surowych obyczajów i 
wielce dumnym ze swego starożytnego nazwiska . 
Prowadziłam z nim co prawda korespodencyję, ale 
ta ograniczała się na dwóch listach do roku, raz 
na św. Franciszek Seraficki 4-go października, to 
jest na imieniny mego stryja, drugi raz w dzieli 
NO'iYego Roku. Były to oczywiście listy, zawierające 

wyrażenia prostej grzeczności względem starego pa
tryjarchy rodzinnego, ale za każdym razem otrzymy
wałam odpoFiedź pisaną ręką żony pana Franciszka 
z podziękowaniem za pamięć, i temi steoretypowemi 
slo'irami, flkreślonemi ręką samego stryja: 

«Moje błogosławieństwo dla Belci GiŻanki. 
Stryj Franciszek Giza» 

Żonę pana Franeiszka, ciocię Anusię, znałam 
o wiele lepiej, gdyż co rok prawie zjeżdżała ona na 
kilka dni do Warszawy i stawała w mym domu. 
Była to kobieta niemłeda już, niegdyś zapewne bar
dzo piękna, dobra, poczciwa, wygadana i ciekawska 

l\'\l'llZs.m M. op mzpUtuO.leIs "Ul[A.IB M. Jaz9.r 'd 'z.qS!mfO.l 
AUJ'llZ łUA\OUlf'llZ a'Jsfe!lli ezsAuB!d ~UlA.l9P[ AZPB!Ul 
'~OUl e~AI.OUlU(e~eIo 'i:qO.rB!S 'llł'lllSOZ UlApBm 'TImO!J 
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Nazywał mię już Belcią, choć czasem i dawniej 
to robił, ale tylko wtedy, gdy byliśmy sami, a ja 
udawałam że się gniewam. Teraz się nie rozgniewa
łam, ale mn,ie jakiś strach wziął, że odtąd on ma 
prawo nazywać mię tak, nawet przy ludziach ob
cych. 

Chwyciłam pióro i nagryzmoliłam szybko, tro
chę niewyraźnie: 

«IzabelIa z Gizów Wiśniewska.» 

Potem on się podpisał. Zauważyłam, że ręka 
mu lekko drżała, gdy wiódł skrzypiącem szkaradnem 
piórem po papierze: 

«Stanisła w Wiśniewski.» 
Ciocia tymczasem zbliżyła się, i wlepiając we 

mnie swe małe, bystre, zielone oczki, szepnęła: 

To zły znak. 
- Co takiego? 
- Żeś się podpisała tylko swoJem nazwiskiem 

paniCIlskiem. 
Co też ciocia mówi! 

- Powiadctm ci, że zły znale. Całe to małże li
stwo mi się nie podoba, ale chciałaś... no, poclajże 
rotmistrzowi rękę , 

Zadowolona byłam bardzo, że mogłam przerwać 
rozmowę z tą njeznośną ciotką, Rotmistrz stał prze
demną w postawie pełnej uszanowania i galanteryi, 
ze wstążeczką orderową w dziurce od fraka, i u
śmiechał się do mnie, i swemi wielkiemi wąsami 
ruszał. 

C~arna godzina. 2 



-ll~ ,~q ! J8! ,\\~ U18.\QSQUUl U[O~[OP 8l10ZJolo 'mll'llJul1D[ 
llIAllZSJd ULI 'llJfo 0~8m ołuP 0IUZ8[ Ul810d [8.lQP[ A\ 
'Uf uIuS 8Z ';:>~op ~ Ul8TA\ 8!U '0~8PIUl OlAq ol oC) 'ul 
-uzll![ocI 8W aIs f8J~!A\ 11l2S8.[Z u'[911[ 'U18!qOJI ~11)IU[ z 
Jt.fU!.MUUlZO.[ 'łJUlllU J8TJfo 8Z 'OJj(Al TlU OUO!·\iQW 
'A1l8JS f8UZSll.qs ral lUU+a~UlUd 8!U 8!Up'llP(OP ! ''llIAZ 
OlU znf 'u['om 'llmlllU 'luI ;:>a!d OIA\jJ8IuZ AP81A\ mUlUIW 
';)8!J fo !9Ul Uf,\S}I8Idodu Al~!ll)ll 8(.'6uu {.lUUlll '11 Ul 81 
o lL\\ 'll[J lqzs8.[Z znf OZp.lUq 'Ine!J\\oq ol feTu fA. '8U 
-U::dJ!A\Z lł]ll z olAq 'n!JA:z Ul8Ul A\ ~I8ll1ll1ods.M lpJ\ZS 
-!aTUZJ1~U.qfuu z 01lP8f ~ lUUł'P,!ąl1f 81U !lus r81 Ap.\1!N 
' 8TJ~e!I\I Ul8.l'lllS Uli llUlOp 0.718!>(S,\\oJfo 0.'68Ul TIU. 
! O!~lIO! ,\.1 .1.1. TIr ouupOd ''lllllllUJS UlAq u[AJU[O)l 

'Ul8pad 
Ał ·\zs n.[ 8!UO~( ! '~u+S 8TUlU .cz.[d aTS łZU(UlIZ alIA\lp 
llZ ·uzo,l.\od op lUuIAzJm(S Ja!A\ O,\\AZ OJ 'm8ł01;)~mI 
poz.[d .\m~!( .<:q znf 8Z u 'U!ll~!A\ 1Iuf aTs UlllpU81Uln.lUZ 
'U,\\OlS 8UpUSZO,:l 81 AZSP(8Z.[ J\& 8Z 'unqa!illUd 

iuz·llSTlUlO·1 
lPI ! T~\.P.lU .\\~ A\QJ8SUZS ozp.mą UlUt]JO}l -

: llIuł 
-aulT8zs 'UZJ1S!UllOJ a!UlU.1 8!qols op 8Tll[1S JurU2[S!J.\zJd 
elU 'Ołzs.\z.HI L\I.Oł·'5 op Ol !UI PU}(Z UI 8! Al. 8~N 

iTAp.m,~~ .\\Q.l8SUZS lPAU(8TZP lPToUl 
Ul8UO.lp'~.I.\ZS Ul!J8Z.11 ł!ZpOAI.Op lli,\P.'6 'ołaUAlc1n lUI 
Ol ;i;8E j~[u+ 'Ul81s8f LIU1S 'u,'5nłs UlAuuo.'5zop 1 UlJ\ZS 
-ra!lIJ81,\\fUlI [8[ Ul8ZR[UZ lS8f 'UlUj81do ''I'lł'l'lAI.ZUU uP[8H 
'UlIuud o~ 1jll[ 'LmlS 'U1;)AZ 1l1'll!,1.\)[ 0~81 ~ l\ZSO}[Zo..r 
f81 'f8nqopuu !JłcI .illO[8!J!c[18TA\ 8ZSMUZ apaq 1 lU81S8f 
'lli8łAq - 'ZJlsTUqo.r Ol uu Pj8Z.! -ls8f }[uJ, -

- L -

-6-

Uczepiłam mu się do ręki, i kiedyśmy szli przez 
kościół, szepnęłam mu do ucha: 

- Ciocia powiada, że nasze małżeństwo nie 
będzie szczęśliwe. 

- Na jakiejże podstawie czcigodna opielwnka 
panny Belci opiera to swoje zdanie? 

Nazywał mię zawsze «panną Belcią» od chwili 
gdy zaczęłam rok szesnasty, choć znał mię od ma
leJlkiego dziecka. 

- Na 'takiej podstawie-odrzekłam,-że pod
pisując się w zakrystyi w tej szkaradnej, wielkiej 
księdze, położyłam tylko moje dobre, poczci,ve na
zwisko panieJlskie. 

- Że to nazwisko było dobre i poczciwe, że 
jest starsze od wielu szlacheckich, to nie ma wąt

pliwości, ale żeby tego rodzaju pomyłka, pochodząca, 
jak mniemam, z prost~j nieświadomości przepisów 
prawnych, miala aż nieszczęście sprowadzić, to po
zwalam sobie zapl'zeq':yć temu jak naj kategoryczniej . 
Niech piękna panna Belcia nie przywiązuje do słów 
swej czcigodnej opiekunki żadnej wagi. 

Mówiąc to, pochylił głowę i patrzał mi w twarz 
dużemi, zawsze jeszcze pełnemi siły i rozumu oczyma. 

- Wygląda panna Belcia prześlicznie w tym 
wianku z. kwiatów pomaraliczy, w tym welonie i tej 
su kni białej. 

- Pan rotmistrz zawsze mi prawi komplimenta. 
Ale przyjmuję je z radóścią, jako od mego starego 
i dobrego opiekuna. 
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począł wchodzić w modę; powóz przed domem czekał, 
mając nas odwieźć na kolej. Byłam trochę niespo
kojna, czy moja slużąca Julisia wszystko jak należy 
upakowała, i bardzo byłam zadowolona, gdy się ta 
nudna uczta weselna sk011czyla. Wszyscy uważali za 
stosowne winszować mi i żegnać się ze mną. Ciocia 
Balbisia zbliżyła się do mnie, i całując mię \V czoło, 
szepnęła: 

- Życzę ci Belciu szczęścia i wszelkiego po
wodzenia, choć Bogiem a prawc1ą bardzo wątpię ... 
U \\'ażałaś jacy przy kolacyi byli wszyscy smutni! to 
zły znak, bardzo zły znak! 

Nie wiedziałam co odpowiedzieć, i na płacz mi 
się zbierało. Na szczęście poczciwy rotmistrz Weryha 
stał już przedemną, wielkiego wąsa pokręcał i wpa
trywał się we mnie swemi surowemi; groźnemi oczy-
ma. 

- Więc mamy się rozstać? - pytał, - więc na
prawdę panna Belda wyjeżdża? Co u dyabła, nowy 
to zwyczaj, ale wcale nieosobliwy ... 

W tei chwili uczułam lekkie dotknięcie w ra
miQ. Od wróciłam się żywo i spotkałam wlepione 
w siebie oczy Stasia. 

- Belciu! - szepnął, - mamy jechać, to jedźmy! 
Slówko tylko wprzódy ... więc stanowczo na Kraków 
jedziemy? 

Spojrzałam na mego męża ździwiona. Wszak byla 
to rzecz ułożona od dawna, a on w ostatniej chwili 
zadaje mi takie pytanie, jakby nie wiedział wcale, 
dokąd mamy jechać. Wprawdzie, poprzednio, gdy 
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